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K O R Y E R L I T E W S K I
w W  Unit ice Środę dnia 20 Sierpnia r. s. *8 tg  roku< \

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e , Łedry udał się Monarch* dla odwiedzenia gi«
Ostatnia datta gazet petersburssich jest mnazyum, izbv powszechney opieki, szpitalu za*

dnia l5  sierpnia. łogi, szkoły inżynierów, komory celney, i wtęzie-
CeSarz Jinć dnia s 8  lipea o godzinie szó- n ia :  we wszystkich tych mieyseach znalazłszy

stey wieczorem przybył do Chołmogor: gdzie należyty porządek oświadczył wysokie swrt u*
odwiedzał kóścioł Przemienienia Pańskiego i konteniowanie wojennemu gubernatorow i: lud
klasztoru p an ien , a przejeżdżając przez m.&sto ukazującego się Monarchę po wszystkich miey-
Zatrzymywał się przy kościołach ś. Mikołaja i scach radośnerm witał okrzykami. Na obiad
ś. Tróycy , i w pożądanym stame zdrowia po- do stołu Jego Cesarskiey Mości dnia tego za­
jechał do Arch.mąiełska. Do tego miasta przy- proszony był sam tylko W ojenny Gubernator*
był dnia 2 8  hpca o godzinie 1 1  przed póŁno- Po obiadzie jeździł Monarcha wodą do tw ier-
cą, powitany u rogatek przez kom endanta, a dzy now o-dz wińikiey , zk ą i  powróciwszy wy-
przed kościołem katedralnym przez wojennego soką bytnością Swoją zaszczycić raczył ba!, da-
i cywilu y) gubernatorów z urzędnikami mor- ny przez obywiteli miasta, Data 5 i  Monar-
skimi, wojskowymi i cywilnymi, tudzież prze* cha od w edzd admralicyą, gdzie w obliczu Je-
kupiectwo i lud licznie zgromadzony, który go go O sarskm y M ,śc i ,  wśród gromu dział, ’Spil-
radośnemi przyymował okrzykami. Ducbowien- szczono z warsztatu okręt i fregatę , j za ł -żo«
slwa-mi ubiorach spotykała Monarchę z krzy- no nową f rega tę ;  patem ogląTiY wszystkie a J -
żem i wodą święconą u drzwi kościelnych. Z ko- mirilioyyne i rsemieśl iic«e zakłady w parci#
ścioła Nayjasnieyszy Podróżny udał się do przy- i lin okrętow ych: p jź a ie f  zaszczycił odwiedzi-
gotowaat-ga dla Siebie domu, przeprowadzał Go nami gubernator* wojennego, u ktorego m .sł
lud, okrzykami swey radości napełniając powie- obiad, po obiedzie zaś udał się w pódróż n a ­
trze. Dnia następnego był N. Pan na zmianie ąłra- pow ró t. ' V{. szkańcy Arohangelu i wsi okoliee-
ży załogi: potem w domu gubernator wojenny mych. k tórzy w stronach tych więćey sta lat
miał szczęście przedstawiać N. Panu urzędników nie mich szczęścia oglądać Motpirchów swoich*
m orskich, adm iralicyi, woyskowych i cywil- prz nikuieni radością i uszczęśliwieni odwiedzi-
nych, radę , miasta i obywateli z chlebem i so- ńami Ńaymiłościwszego M onarchy, po wssyst*
lą, co N. Pan łaskawie przyjąć raczył: stawie- kich mieyscach z radością i weselem płzepro-
ni także byli i cudzoziemscy kupcy, w Archan- wadzali Nayjaśnieyszego Pena. Niebo aaóio
gielu handel prowadzący. Dnia tego do stołu pozwalało przyjemnie cieszyć się tak  radośneńt
Jego Cesarskiey Mości mieli szczęście bydź ?a- zdarzeniem, dając dni naypięknieyszs przez ca-
proszeni : gubernatorowie wojenny i cywilny, ły czas pobytu Nayjaśnieyszego Pana. Po wy*
kontr Jidmir ił ła to c h in ; kapitan portu kapitan jeździć J eg 0  Cesarskiey Mości, słuchając uczuć
komandor S zs lsz in g ; piątey klassy Kuroczkirr, nieograniczonego poświęcenia się dla nąyuko-
wice-gubernator von der F iu  i pierwszy czło- chańszego i nayłaskawszego Monarchy, prost#
nek expedycyi kontrolney, piątey klassy Fley- się udali do kościoła katedralnego, dla" złożeni#
szer . Po obiedsie Monarcha oglądał szpitale dMękczynnych modłów za wylane przez Jegu
morski i lądowy, i oddział sierot woyskowych, Cesarską Mość łaski na miasto i mieszkańców:
pod wiedzą gubernatora wojennego zostające ; pow iatow ych , błagając Naywyższego o szczę*
jeździł na  wyspę Kehostrow , naprzeciw Ar- śliwą dla Nayjaśnieyszego Pana podróż* Na*
changelu leżącą, a mającą położenie przyjemne: stępny w torek  dzień 5 teraźnieyszćgo miesiąc^
wyspę tę  niejednokrotnie odwiedzał Piotr W .  mieszkańcy Łuteysi obrali na uroczyste  modły
kiedy do Archangieul przyjeżdżał. Dnia 3o Ce- za zdrowie i długie panowanie Jego Cesarskiey
sarz Jegomość był na zmianie straży garn zo- Mości i całego Nayjaśnieyszego dom u . W po-
nu, a potem przypatrywał się ćwiczeniom czter- wrócie Nayjaśnieyszy Pan d. 1 t. m. przybył
nastego ekwipaźu flotty : żołnierzom i pod- do Chołmngor, d. 5 do W ytegry, a d. 7  do Pe-
oiYicerom kazał dać po rublu, a dowódcę uda- trozawodzka, zkąd dnia 8  wyjechał do Ołońca.
rował brylantowym pierścieniem. Po ćwiczę- —________
niach był Monarcha w kościele katedralnym n i e m c y
i oglądił starożytności w nim zachowane, a O j  brzegów Menu dnia qgo sierpnia. L is t  
W ich liczbie sztandar Cesarza Piotra I. Z ka- 1  IVurzburga  pod dniem 5go b. m, w yraża:
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,, Od d. 2 b. m. panował rozruch w tuteyszem 
mieście. i  ego dnia wieczorem powrócił tu 
professor Behr, po skończonych obradach sey- 
nrowycb. Kolledzy wyszli na powitanie jego; 
był miedzy mmi jeden , który w ydał pisemko 
za żydami. Chłopcy uliczni przyjęli go okrzy­
kiem: H e p f! HepJ ! j.*) mając cm stosunek z zbu­
rzeniem JIrozo^irny-. Mała ta  okoliczność za­
paliła umysły. Zgromadzony lud udał się tłu­
mem do sklepu pewnego żyda niedaleko mo­
s t u ; powybijał okna , a towary wyrzucił na
ulicę. Ztamtąd poszedł do innych żydów, w któ­
ry ch  sklepach i domach toż sarno uczynił. T e ­
go dnia sami ty lko ' chłopcy uliczni * pospól­
stwem popełniali zdrcżności. Nazajutrz zaś za­
szła okropniejsza scena. Polic jant strzelił

UoŁu do młodego kupca nazwiskiem Conrad, 
i  zabił go. Obywatele podali w tey  mierze 
skargę do magistratu , domagając się wypędze- 
sr»a wszystkich żydów i uwięzienia pclicyanla. 
p iep rzy  chylenie się natychmiast do ich żądania 
było powodem , iż pewny szewc strzelił wczo­
r a j  do idącego patrolu, i zabił żołnierza. W zię ­
to  go do więzienia. Przywrócona teraz spokoy- 
jk ść  długo zapewne po trw a, bo jak naylepsze 
panuje porozumienie między obywatelami i o- 
*adą. W szyscy prawie żydzi wynieśli się z mia­
sta .  ̂ Uczniowie tuteyszego' uniwersytetu nie 
należeli byna jm n ie j  do tey zdrożności, bro­
nili owszem kilnu żydów, w spółuezniów swoich 
i  lekarzy; zasłonili ich oraz odprzeąladowania 
i  obelg. “

Król Bawarski przybył d. i b. m. do N vm -  
phenburga, gdzie Królowa kilką dniami poźńiey 
zjechać miała.

Listy z Frankenthal donoszą o uroczystem 
przyię  iu deputowanych z obwodu rtń-kiego 
oo je-it naypięknieyszą nagrodą gorliwości ich
0 dobro ziomków. L.czme zebrany lud witał 
jch radosaemi okrzykami przy moście w M an- 
heimie. Mieszkańcy powiatu Lii, lĄeim  skło­
nili P. K oster , iż wsiadł w sześcmkonny po­
jazd, i odprowadzali go z tryumfem. W 'N eu- 
ttad t zasłano kwiatami drogę jadącemu de­
putowanemu Schoppmann.

{z gaz. Zusch.) Nie tylko w  Hiirzburgu^ 
ale i w Ban.bergu i Frar konii rozlega sie te ­
r a z ,  gdzie się tylko żyd okaże, krzyk ludu: 
j, H ep p ! H e p p ! zdyćhay żydzie-! « co było ha­
słem w H u  zburgu. Niechęć spotkała nay- 
przód professor,, B ren d tl , który umieścił w pi­
smach publicznych a r t , kuł na obronę żydów,
1 otrzymał za to złota„ tabakierę z dukatami. 
Z y d ,  Z którym się najprzód w mieszkańlu jego 
drażnić zaczęto, był tak nieroztropny , ż e rzu ­
cał na lud kamieniami, czem go bardziej jeszcze 
rozjątrzył. Chociaż w mieście spokoyność 
przywrócona , wielu jednak żydów obawia się 
powracać , a d. 6 t. m. obozowało ich jeszcze 
oktło 4oo o kilka godzin drogi od H 'irzburga. 
W iększa część żydów bawarskich , gdy duch 
łudu jest im tak przeciwny , mają zamiar wy-

{*) H f r a z  Hepf, jest trybem rozkazującym
słowa Hebrayskięgo : haphach , znaczące­
go : zburzyć.

nieść się , ile że heskie miasteczko Bcckenkeim  
nad M enem  zdaje się im obiecywać wygodny 
pobyt. Z  twierdzy M arienberg , pod f l i ir z -  
burgiem , ruszyły woyska do rnissta; w zzjscy 
urzędnicy policyjni schronili się do szpitala, 
Julius Hospital zwanego , w którym dla obrony 
ich było bo grenadyelów i 3 działa. (Blądzi- 
łiź c i ,  którzy zapowiadali w Niemczech blizkie 
powstanie łudu przeciw żydom?!.

K rąży  pogłoska , że X;ążę jeden niemiecki 
wezwał wielu Xiążąt do zjazdu dla naradzenia 
się Względem środków stosownych, które by 
przez zaspokojenie, ile to bydź może, poddanych, 
usunęły na przyszłość wszelką obawę.

W sparcie  ubogich kosztowało w roku prze­
szłym miastu Hamburgowi w ię c e j 2 82 ty sięcy 
grzyw ien , jednakżeJnie można było z a p :biedź 
żebraniu po ulicach.

Dawniejszy Królewsko-Saski minister ga­
binetowy , Hrabia Sen/t von Pilsack , przeszedł 
w Paryżu na łono kościoła katolickiego.

W  Saxonii nie pociągniono nikogo z powo­
du spisku studenckiego, i nie przetrząsano ni­
czyich papierów-.

Znowu kilka tysięcy wychodców ze Szway- 
c a r y i , wyraża jedno z pism publicznych, pły­
nie wzdłuż R e n u , i puszcza się do Brerylii. 
W ysyłam y naprzeciw Amerykanom stermków, 
k tórzy  ich bardzo wygodnie i bezpiecznie do 
pórtow naszych zaprowadzą , jeśli ini ochota 
przyjdzie  uczucie swe wolności rozszerzać 
w Europie i wy lądować z nimi roi jey brzegi.

Dawniejszy minister Xięcia Gotavskiego ,
I  hum m el, brat sławnpgo pisarza, wydrukował 
dm przyjaciół swoich manuskrypt historyi r . a -  
dow X.iążąt Gotayskuh. ' H.srtorya ta pełna 
jest ciekawych, po większej części dotąd nie­
wiadomych , anegdot , z których tu jednę u- 
mieszczamy. —  O .ta tu i  ze zmarłych Xią- 
źąt GotbayskiiJi miał wielką skłonność do ta ­
jemnych wiadomości. Czysty jego rozum u- 
kszlałcony prawdziwemi naikąim  zachował go 
wprawdzie od istnego mislyclżpm; jednakże 
zgodził się na przyjęcie nayprŻod do W olnych 
M ularzów , petem za . członka poprawionego 
zakonu , a aaostatek do IlSumicatów. chociaż 
każdego razu prędko się cofną-. Nakoniec od­
ważył się nawet jeden ze zwolenników Mesmera 
proponować, że go nauczy sprowadzać duełn . 
X.ążę nie przyjął tego . .de posł.tł do i :p,k a 
swego powierncgo, który miał doświadczyć, 
czarnoxiężriika. O maczonego dnia , gdy juij 
wszystko było przygotowane do zaklinania du­
chów , i wszystko użyte cókolwieby słabszą 
gło>vę obałamucić mogło, •» ,pvtał ‘Czarnoxię- 
żnik posłannika ; w Czy "WPan nic me wi­
dzisz ? —  Nic ! —. 5j Czy nie czujesz W Pan  
czego? « —  N ic ' —  Po dość dlugmi prze­
stanku : ,, Nie lękasz sie W P a n  niczego ! <£__.
Czegóż się ma, było odpowiedzią , lękać czło­
wiek , mający przy sobie doświ&dczoney do­
broci k ro c ic e? — Czarncx ężnik przestał na­
tychmiast. kuglar/yć, przyrzekł ponowić szczę­
śliwszego dnia swoję sztukę , ale nie ukajał się 
już więcey na oczy człowiekowi z krocica- 
mi.

Polno Drukować. Ignacy B e tk a  Kom Cent. <?*/.— w Witnic «  Drukarni Rrfaksyi pim  p9ryo<t.
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DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITIKVSKIEGO N. ,8 7 .

O g ł o s z e n i a  
1 Administracya W ileńskiego Domu 

Dobroczynności ma honor upraszać O- 
sob m iłosiernych, aźebj^ starą , niepo­
trzebną w użyciu domowem bieliznę, 
raczyły ofiarować na szarpije i bandaże 
dla ciiorych mających opatrzenie i po­
moc lekarską w infirmarium tuteyszego 
Domu Dobroczynności.

7---------

1 w  dle, Uka !l JE G O  I M P E R A T O R - 
S Ł I E J  M ości Sam ow ladnącego Całą R o s-  
sy ą  etc. etc. etc.

U rodzonym Alichałowi Kościałkowskiemu M ar. 
P t tu J f uł opiekunowi , zaś Ignacem u i Benedy­
k to m  synom , oraz Barbarze , Urszuli , K a zi­
m ir ze M a ry i i A lexandrze  córkom sukcessorom  
zeszłego nhchała  Kościałkowskiego Starosty Strab. 
Andrzejowi Zbaraszew skiem u porucznikow i IV. 
P o l•, Karolowi Grunertowi Prezydentowi miasta  
W iln a  , M ichałowi M ikulskiem u v. M arszalkowi 
P ttu  Słonimskiego , Tadeuszowi Rewieńskiem u  
Staros. Jag. Janow i ZagleroU>i b. B urm istrzow i 
M . W iln a , M ichałow i Daszkiewiczowi b. Prę­
ż y  den. Obłasti Białost. jako opiekunowi . a J o -  
hantue matce , i C ypryjancw i synowi sukcesso - 
róm zeszłego Ignacego Dus kieu icza , P io trow i, 
Alexandrow i, M ikołajow i, A lu halowi, Ignacem u  
i Karolowi , braciom, rodzonym  Słowiańskim  su- 
kcessorom zeszłego Jana Sławińskiego , Piotrowi 
B orysew iczow i, Franciszkowi M ączyM kiem u , 
O nufrem u Aiasalskiemu  , 11 iriceiite u u Pr ze sła­
wskiemu Chor. W . Pol. St fa n o w i Protasew iczów i, 
•Sędziemu G ranicz» Słonim . Karnowskiem u , X ię - 
żorn Karm alitom  W ileńsk im , Józefowi Daneyce, 
Jkawet emu R yłłow i IAodwor. Sow Ignacem u l ,u - 
g a y le , N ir b u tr n , E m ilii i je y  mężowi He.yt.cn- 
łj J J ° " f  Józefowi 11 rot newskiemu Sędziemu Z iem . 
H  Hen. opiekunowi Hip poi it- wi i A lexandrow i 
Ji.aplewskt.ni a -torom  , G łuszyńskiey  . K rzyw kow - 
sktemu  , Danielowi i daszym  BulkleJhou enem. 
Las/cowicziwi ,s try ińikiernu , A . Ignacem u P u­
zyn ie  Star. U z. er. Justynow i Świat pełkow i, M ir-  
* temu hu t. H Ross. Janowi B ukat emu Sędzie­
mu Z iem . Ouzmiuń. K ajetanoui Lachowiczowi 
K immisa. Józefowi Doboszy ń..ki emu , Franci- 
szttowi Pileckiemu SęcDDmu Gran. W ileńskiem u, 
ID L un ie  Przrciszew skiey M ar. Oszmiań. Z o fii  
Sutka w iczuw ey Porucz. W . Poll. Tomaszowi 
l i r y  er owi, Ir id e r ik o u i L u te ro w i, Salomonowi 
H erstL ym a  o i K o n s .  W ileńskiem u. Oheńserowi 
A <pco 'i zagranicznem u, Aięciu Pawłowi Scipie-

S’ I r e n .  U  oy ci echowi Pusłowskiemu b 
Słdhitn. i Józefowi R odzi ej ewskiemu oraz 

S tarozakunyiy m Abr omowi d iu ck ie  łow iczow i,
1 .am portowi, mieszkańcowi Slonirn ki e m u , Gier- 
s f  •'!< > . Jochelow iczow i, L u rg  H irszow i M tje -  
i o riczowi , N ew tclowi Leybowiczowi , Szlomie  
1 zrat łowiczowi , E lli  Leybow iczow i,  i Abellówi

•łowiczowi mieszkańcowi Nowogr. n iem n ie j  
d . D g m  w szystkim  z jakiegobądź względu i pre-  
taxtu  stosującym  preten or two do zeszłego X ię \  
cia Karola R adziw iU y m ajątku , tudziesz Uro­
dzonem u Ludwikowi Szyszkow i b. Deputatowi 
W . Głrodz. p  izew  E J y k t . l  ty  p rzed  Sąd G łn jrigo  
D epartam entu Gubernii Ic t. G rodzieńskiej p r z y  
odwo aniu się do całkowitego procederu w Sądzie  
Z ie m . Grodzień. toczącego s ię , dekretu oczewi- 
stego w ty  n i e  sądzie-w  roku  1819 marca o 1 f e ­
rowanego do zakladaney od niego appducyi, oraz 
uprzednich zaszłych a kceR o ry in ych S ą d u  Ź iisjj. 
Grodzień. decvzyow, ża łob , i manifestów u sądu  
zło żyć  się m ających, w ynosi się z powództwa u- 
rodzanych  Franciszki z G ra fó w  Butlerów Gene­
ra ło w e j L ey in a n to w e j W . L it. m a tk i. M ichała  
Pułkow nika ja z d y  poi. i kaw ąlera or derów, M i­

kołaja Porucznika IV. Pol. i F ranciszka Gene- 
rałowicza U . L it. A ią żą t R adziw iłłów  w proż-  
bach o podniesienie i skasowanie dekretu oczewi- 
stego Z iem . Grodz, w dniu  2 1  marca roku  1 8 1 9  
zapadłego o w strzym anie onego skutków , o po ­
kasowanie wszelkich obłnych pretensyów  za ró­
żnego tytu łu  pism am i zeszłego Xi,ęcia Karola  
przym uszanych, ja ko  z nastania swoiego nikcze­
m nych i zamazanych, p rzez  podejście i oszukanie 
n a jw ię c e j w yjednanych, u praw a i sprawiedli­
wości przeciw nych, o zrekognoskowanie własny ch 
załcych pretensyów i summ, o zabezpieczenie an- 
tecesorskich debitów, o rozciągnie/ile kar z  p rze ­
pisu praw w ynikających, na jakie  który z obżał. 
zasłużył: o uwolnienie X ią ią t  i ich m ajatku dro­
g ą  sukcpssyi po zeszłym  ł&ięciu Karolu R adziw i-  
le osiągających się, od wszelkich ąbżał. s t o s u n k ó w
I pretensji: oraz prozekucyi , o przysądzenie na  
w szystkich obi,A. nawiązków i. expensow p ra w ­
nych  Osobno z obżał Ludwikiem  Szyszką  o p r z y ­
świadczenie p.  kogo, kiedy i gdzie, testament ti- 
tulo XUjcia Karola R adziw iłł v był form ow any: 
gdzie pieczętarze do onego pisali się i kiedy? oraz 
kto do takowego pisania się prosił. N aosta teku -  
skutecznienia tego wszystkiego, co przez g łosy  
produktowe ireplikow e żał. X iu ż ą t w yjaśnionym  
i wypróbowanym zostanie. Salva żałoby mcliora- 
t.ione lub inney wyniesienia i wjedno łączenia.

R oku  1 8 1 9  rnca augusta ó dnia W o źn y  św iad­
czę, i i  bcp/ą takowego pozwu w sprawie JOO. 
Franciszki z G roffow  Butlerów Jenerał L ey ln a n -  
towey IV. L it. matki, M ichała  pułkow nika ja z d y  
po(. i orderów kawalera, M ikołaja porucznika  
tegoż w ojska  1 Franciszka Jenerałowicza U  \ L it. 
synów X.iąząt Radziw .łłow, 14 W JPanc.m Toma­
szowi Reyzeruwi kopią jedną, Ignacem u Lugay'- 
le Sza nbcl. drugą, Janowi Zcydlerow i 5cią, K a­
rolowi Grunertowi prezydentow i A l. IVilna htą, 
Aiężorri Karmelitom U  .leń. atą. oraz Staro zakon, 
Gierszonowi Jochelowiczowi 6 tą, H irszow i Ale- 
jerow iczow i 7m ą, E llce Lejbow iczou i 8rnq,oc:e- 
wist.o wręce w mieście U  lnie po podawałem , Oby­
wateli L idzkiego i Nowogródzkiego powiatow  
również p rzez zojj' Zw y p, podaw ane i zeznano  

, do stanności Zob -<-iąiałem, a dopiero wszystkich  
tychże J l f T l ’. i IJ IV JPanów Juko to: M icha ła  
Kościałkowskiego M ar. P tu U ileń ., opiekuna zaś 
Ignacego i Benedykta synów', oraz Barbarę U r­
szulę, Kazim irę, A larią, i  A lexandre córki suk- 
cessorow z e s z ł e g o  M ichała  Kościałkowskiego S ta­
ro s tyS tru b in  , Andrzeja  Zbaraszewskiego poruct. 
wi ys k  poi., Karola G runerta prezydenta m iasta  
U  ilna, M icha ła  Alikiilskiego v. M arszałka  P tu  
Słonim ., Tadeusza Rewieńskiego Sta tusty Jakie-  
łowickiego, Jana Z yd lera  b. Burm istrza m iasta
II  ilna , A hchała  D aszkiewicza prezyden ta  Igo  
Depart Obłasti B iałostockiej jako opiekuna^ a 
Johannę matkę i C ypryana synasukcessorów ze­
sz łeg o Ig n a ceg o  Daszkiewicza, Piotra, A lexa n ­
dra, M ikołaja, Ignacego 1 Karola braci rodzo­
nych Sławińskich, śukceśsorow zeszłego Jana  
Sławińskiego, Piotra B orysew icza , F ranciszka  
M ączyńskiego, O nufrego M asul,kiego,. W in cen ­
tego Przesłdwskiego, Stefana Protascwicza Sę­
dziego Grań. Słonim. Kaznowskiego, X ię ży  K ar­
melitów W ilen  , Józi fa  Daneyki, X aw trego  R y ł-  
ły  nadwor. Sowiet., Ignacego Ju g a y ły , N arbutow  
E m ilii i je y  rąęia W eysonhofów , Józefa  W i ut- 
nowskiego Sędziego Z iem . U tleń, opiekuna, H i­
polita i A lexandra  Koplewskich aktorów, G łuszyn- 
skę, Krzywkowskiego, D aniela i dalszych H un-  
kielhowenout, Laskowicza, S try iń  kiego X cia  I -  
gnaerga P u zyn y  Star. D zier., Justyna  Swiato- 
pełka, Mińskiego Rot. w ojsk , ros., Jana Bukate- 
g  7 Sędzieg Z iem  O izm ., Kajetana Lachow icza ; 
Józefa JeLńskiego, Józefa  Doboszyńskiegó, F ra n ­
ciszku Pileckiego Sędziego Gran. U  ileń., Helenie  
P rze cisz 'wskiey m ar.Osz.ZoficąSatkiew iczowępor. 
w oy poi. Tomasza R ey sera , Friderika L u ter a, 
Salomona H erszteym aną konsyli. H  ileń., Ochen-



sera kupca zagranicznego, X iqcia P aw ła Sapie- 
hi Star. p reń ., W oyciećha Pustowskiego b. mar. 
Słonim ., i Józefa Rodziejewskiego oraz Starozak. 
A  brama Chackielowicza, L am parta  p ie rs  zona  
Jochtlowicza, L u n y , lh r s z y  M je ro w ic za , New- 
tela L sybow icta , i Abella KusZelowicza, oraz 
W JP a n a  Ludwika Szyszki deputata b.wywodo- 
u sgo Grodzień. tudzież dalszych z jakiego bądź 
względu i pretextu  pretensorstwo do majątku  
X c ia  K arolu ' R adziw iłła  tw orzących, p rzez  K u­
r /e r a  R it do stawania W sądzie GL 2gQ Depart. 
Gubern. L it . Grodzień. Wezwałem.

Franciszek D ziakiew icz W o źn y  P tu L ldz. 
W olno  drukować, Józef Naborowskc Grodz. W i­

leński Pisarz.

O głasza się po  ra z  drugi trzeci
2  N iże y  podpisany , k tóry się p ierw szy raz 

tu z n a jd u je , m a honor o zn a jm ić ,  iż  różne 
gatunki optycznych instrumentów r o b i , i  p rze-  
daje. Ten m a różne gatunki szkieł do octów, 
dla każdego zdatne : także okulary do konser­
wowania octów  z  tak nazwanego Korno i F lint- 
skło podług regu ły szlifow ane  : tak ie  dla blisko 
w idzących  ,  Łeby siedząc i w  odległości czytać 
m o g li , jako też insze naygustownejsze gatunki. 
M a tak ie w ielkie perspek tyw y, m ycroscopia 
cotnposita , ta k ie  słoneczne m ycroscopia, Z po­
w iększeniam i. Camera obscura, takie camera 
ęlara  , do rysówania różne gatunki. Oprócz 
tego  m a różne gatunki botanicznych m ik ro ­
skopów, dla am atorów sz tu k i, angielskie m ałe 
i  duże agram ackie perspektyw y i  teleskopy. O- 
prócz tego przyyrrtuje w szystkie reparatury  ,  i 
obiecuje za  m ierną cenę prędką u s łu g ę , i na 
żądan ie do każdego p rzy id z ie . M ieszka na u- 
licy  n iem ieck ie j wdomu Szulca, N . 5 j 5 . Jego 
baw ienie jest krótkie. S. Apfełbaum i Kom pa- 
nija , t  królestwa Bawarskiego.

3 . Sąd Taxatorsko E xdyw izorsk i Dekretem  
R em issyynym  Sądu Głównego Litewskiego D e­
partam entu 2go w roku 1 8 1 8  m arca  1 dnia za ­
p a d łym , będąc naznaczony dla usatysfakcjono­
wania kredytorów Chorążego b. w o jsk  Polskich 
Józefa Kamieńskiego w terminie obwieszczenia 
p rzypad łym  w dniu  1 1  augusta'roku idącego do 
majętności Naceliszek w Ptcie W ileńskim poło­
żo n e j zjechał i ciągle za jm uje się sł; ■ chamem  
spraw y, a ie  kredytorowie juz niemal w szyscy swe 
pretensje ob ja w ili, aby zatem  dalsi wierzyciele, 
jeże li są, m ogli by d i  uwiadomieni tak o podnie­
sionym konkursie, i  zarazem  aby sami p rzez  się 
lub Plenipotentów stawali i swe preten sje  za ja - 
w ili, p rzez  n in iejszą  aw izacyą w zyw ając , i ze 
Sąd E xdyw izorsk i skutkiem za p ija n e j rezo lu cji  1 
w dniu  2 0  augusta  1 8 1 9  roku całkowicie sprawę 
iceźmie do namowy, ogólnie wszystkich kredrto- 
rów wiadomemi czyni, i ie  kto z kredytorów nie- 
sianie i swey pretensyi nie objawi do majątku idą­
cego pod konkurs skutkiem Remissy zapisana zo ­
stanie am issya w jego  p re ten sji, ostrzega. D at 
1 8 1 9  augusta dnia w  Naceiiszkach. \
/  M ik o ła j Pom arnacki Sędzia Ziem . W ileński / 
P rezyd . Anioł K niaź Z ag ięli P isarz Ziem . W il­
kom. E x d jw izo r . Adam Dauksza Sędzia Grodzt 
W ileń. E x d jw izo r . Jó zef Paszkiewicz Regen. 
Gran. Oszm. E x d jw izo r .

3  IV Xięgarni uniwersyteckiej u Józef3 Z a ­
wadzkiego w fVilnie, znajdują się do przedaniat 

w  języku  polskim 
U RZĄD ZEN IE O W ŁO ŚCIAN ACH  KUR- 

LA N D ZK IC H .
Dzielące się na dwis części to jest postano­

wienia tymczasowe i ustawę dla stanu stałego

włościan Gubernii kurlandzkizy. Cena sr. r. l* 
K toby razem w zią ł exem plarzy 1 ̂ dostanie i d s ty  
g ra tis.

5 Sąd E xd yw izo rsk i w dobrach Podbirząch  
W  Powiecie Upitskim na rozbranie konkursowych  
pretensyi do fu n d u szu  zeszłych L eona i M a rc i­
n a  Borowskich przeznaczony i E x y s tu ją c y  lubo 
ju ż  dwukrotnemi aw izacyam i  o  rozpoczęciu się 
swoim i o zam ierza jącym  się terminie do staitności 
dla w ierzycieli tych ie  Borowskich do dnia ro 
idącego mca augusta ostrzegł tych ie kredytorow , 
ie  wszakże po ciąg łym  onych oczekiw aniu , kie­
d y  ledwie dn i kilka  do uświadczonego kresu p o ­
zo s ta je , przecie nad kilku ledwie w $ p o ra n io n y c h  
kredytorow  z  stannością n iedoczcka ł, a nie za­
kreślenie■ niecofm oney do zam knięcia Sądow ej 
Izb y  p o r y , rodzić może dalszą szkodliwą rnas- 
sie zwlokę , przedsięw ziął raz ostateczny o z n a j­
m ić , iż  w  roku teraz idącym  dnia pierwszego  
mca w rześnia nie zawodnie sprawę E x d jw iz o r ską  
do nam owy weźm ie a nie stawający do pom ienio- 
nego term inu podlegną p rzep isa n ej dekretem re- 
m issjin y tn  Sądu Głó. L itew . d -ugi&go D eparta­
m entu amissyi. D a tt w P od lirzach  roku  1 8 1 9  

augusta  6-
M uteusz Siesiecki. b. Z iem . W ilk . i  E x d -P re zy d .  
R a jm u n d  Chodźko Z iem ski O stm ioń. Sędzia E x .  
Ferdynand Dworzecki Roflsędek Z iem . W iley , L x .

5 Dekretem R em issyinym  L it. W icń. Gło■ Sądtt' 
2go D epartam entu w roku  1 8 1 4  mca ja tm ur. 
2 7  dniu  n a s ia łjm  , oraz p ó źn ie jszą  tegoż De­
partam entu  rezo lu c ją  w roku dopiero idącym  mca 
ju n ii  1 0  dnia zakroczoną, w term inie p rzez tęż  
blisko w zm ieńioną rezo lu c ją  oznaczonym  , to je A 
w  dniu iw s z y m  augusta deierm itw w any Sąd T a -  
xaUtrsko- E xdyw izorski do celu usa tysfakcjono­
w ania  wierzycieli zeszłego Stanisław a K a czyń ­
skiego Pułkow nika W oysk Polskich i rcipozi. a -  
nia  dalszych pretensyinych stosunków ad fu n d  urn 
majętności Zołciszek w Gubernii W ileń  «-■ Pcim 
W tłkom . będącej zjechaw szy ,  pierw szo-zjazdow e­
mu Sądow i właściwe stopnie, to jest inw entacrą  
m ajątku  konkursowi uległego  ,  i  na  orty adm in i­
s tra c ją , pomiarę geom etryczną gruntów , tudzież  
ko rn p o rtw ją  na stronach w sprawę w chodzących  
p r z e z n a c z y ł , akta in kw izyc ji ka lku la c ji i we­
r y fik a c ji z possesorami tudzież licy ta c ją  ru ho­
m ey fu n d u szo w e j własności w następnym z jfzd z is  
zaskutecznić zadek larow ał ,  l na. oczewiste po­
wtórne zebranie -się Soda dm ą  i 4 mca fth rU ar. 
następującego  .1 8 2 0  roku zaznaczy ł o takc- y r h  
term inie -złodtnia się w crnajętnaści Zołcisz.kach 
Sądów, ażeby kredytorowie zeszłego K aczyńskie­
go wczesną wiadomość m ieli i na czas p o w y że j  
determ inow any r dowodami swych pretensyow  
ja w ili się , tenże Sąd E xdyw izorsk i p rzez  tr z y ­
krotną aw izacyą  wezwać postanowił. D att w Z o ł-  
ciszhach roku  1 8 1 9  augusta  - ł  clma.
Szym on Kuiwieć Sędzia Grodz. F/fu Kawień. E x .  
Jó ze f f a t  E rdm an  Sędzia Grodz Upit. E x d jw izo r .  
W incen ty  Butter Grodz. W ith . P isarz. E x .

6  W  x ięgarn i U n iw ersyteck ie j w W iln ie  
u Józefa Zaw adzkiego zn a jdu je  się do przedania-, 
P raktyczn a  Rośsyyska G rarom atyka z  w yp isa ­
m i z  różnych  rossyyskich a u to r ó w  1 słownikiem, 
za  pomocą k tó re j n o w ym ,  ła tw ym  sp o s o b e m  i  
u krótkim ciosie  po r o s s y j s k u  gruntownie fia- 
wczyć się można. Ułoźuna przez Jana Heyrtt 
P rofessora języka  r o s s y j s k i e g o  w akaderfui w M o­
skwie. P rzełożona dla użytku Polaków podług  
osta tn ie j popraw n ej i pow iększonej e d y c ji  prz** 
M . G rodzickiego jeden  to m  in Pica na pięknym  
epapierz obeym u\ącj stronic X V I  i  43g  r.  » '  

8 i  kopiejek, z  pocztą  r. 2 . i 5 kcp.

*


